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Monarchya Austryacka. 


Sprawy krajowe. 
(Galicyjska kolej żelazna, — Komisya naddunajska.) 

W/iedeń, 27g0 marca. Jego c. k. apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 21. b. m. zezwolić najłaskawiej na 
odstąpienie galicyjskich kolei żelaznych z Krakowa do Dembicy 
z ubocznemi kolejami do Wieliczki i Niepołomic jako też budującej 
się przestrzeni z Dembicy do Rzeszowa założyciełom wschodnio- 
galicyjskich kolei, a oraz nadać im koncesyę na dobudowanie wspo- 
mnionych przestrzeni aż ta Przemyśla i do otworzenia jazdy na 
wszystkich tych liniach. Równocześnie zatwierdzona została udzie- 
lona dawniej koncesya wzgledem linii z Przemyśla do Lwowa, a co 
do innych linii, wspomnionych w dokumencie koncesyi z 3. marca 
1857 raczył Najjaśniejszy Pan w miejsce koncesyi przyrzec za- 
łożycielom wschodnio-galicyjskich kolei pierwszeństwo przed innymi 
konkurentami przy nadaniu koncesyi na tę linię. 

— Jego królewicz. Mość, książę bawarski Adalbert, opuścił 
przedwczoraj Wićdeń i odjechał z powrotem do Mnichowa. 

— Komisya naddunajskich państw wybrzeżnych, złożona z peł- 
nomocników Austryi, Bawaryi, Wirtembergu i wysokiej Porty zbie- 
rze się wkrótce w Wićdniu, gdzie według traktatu ma zajmować 
swa siedzibę. Rząd cesarski przeznaczył dla niej jedną część gma- 
chu niższo-austryackiego namiestnictwa. Naprzód zajmie się komi- 
Byś rozpoznaniem szczególnych własności strumienia przeszkód że- 
glugi, tudzież pracami regulacyi, nakazanemi około tak zwanej że- 
laznej bramy. Po rozwiązaniu komisyi europejskiej będzie komisya 
wićdeńska czuwała także nad utrzymaniem spławności u ujść Dunaju. 


Anglia. 
(Nowiny dworu. — Zajście między żołnierzami. — Korespondencye z Francya. — Ra- 
rej. — Posiedzenie w Izbach z 23, marca.) 

Londyn, 24. marca. Królowa jeździła wczoraj z dostojnym 
swym małżonkiem do Aldershott, by zlustrować cześć wojsk i oglą- 
dnąć nowe baraki obozowe. Wieczorem powróciła Jej król. Mość 
do stolicy i była w teatrze Haymarket, książę Albert zaś znajdował 
się na koncereie w St. Martins-Hall. — Dziś przyjmowała Królowa 
po raz drugi; liczba przedstawianych osób była bardzo znaczna. 

— Przedwczoraj po południu przyszło w Chatamie u ujścia 
Tamizy do wielkiej i krwawej bójki między żołnierzami. Jeden 
z rannych umarł, Pułkownik Philips musiał przybyć sam z silnym 
oddziałem dla przywrócenia porządku. Najwinniejszych przyare- 
sztowano i oddano pod wojenny sąd. Zdaje się, że rekruci dali 
pierwszy powód do bójki, której przypatrywali się mieszczanie spo- 
kojnie; kilku Z mieszczan chciało ich pogodzić, ale inni wstrzymali, 
że nietrzeba Żołnierzom przeszkadzać. 

— Dziennik Daily News mówi o francusko-angielskiej kore- 
spondencyi: „Skończyła się korespondencya, ale nie sprawa, „Zdaje 
się zatem, że to zdanie podziela mniej więcej cała Anglia. Fran- 
cya Zaniechała wprawdzie korespondencyi, jednak niezrzekła się 
nadziei Surowszych Środków przeciw wychodźcom w Anglii. To, do- 
daje ten sam dziennik, zdaje się być także zdaniem wszystkich eu- 
ropejskich dyplomatów. 

— Pogromca koni Rarey rozpoczął dnia 19, marca w ujeż- 
dżalni księcia Welingtona kurs prelekcyi o pogromieniu i ujeźdżaniu 


koni. Między obecnymi znajdywali się: wicehrabia Palmerston, lord 
Hill, Karol Grossvenor, margrabia Stafford, R. Stephenson, Karol 
Anesley, Karol Bessborough, lady Mildred Beresford Hope i Karol 
Granville, Przy końcu odczytu, który sprawdzono praktycznem 
ujezdzeniem dwóch koni wystawił lord Palmerston panu Rarey na- 
stępujące pisemne świadectwo: „Postępowaniu pana Rarey przypa- 
trywałem się z wielką przyjemnością.* Te wyrazy podpisali wszyscy 
obecni, a Karol Granville, który przedtem produkował się na jednym 
z swych koni, dodał: „Metoda pana Rarey wydaje mi się wyborną.“ 

— Na licznym meetyngu, zwołanym na d. 19. b. m. w teatrze 
Drurylane aby zbierać składki na pomnik dla jenerała Havelocka, 
przemawiali głównie książę Cambridge, sędziwy margrabia Lansdowne, 
jener- William of Kars, pan Brock, autor biografii Havelocka roz- 
sprzedanej w kilkunastu dniach w 32.000 exemplarzach, sir. J. Grant, 
sir Vernon Smith, były prezydent indyjskiej kontroli i lord John 
Russel. Zgromadzenie uchwaliło wznieść zgasłemu wodzowi pomnik 
na Trafalgar-Square pe prawej stronie statuy jenerała sir Charles 
Napier naprzeciw wielkiej kolumny Nelsona. Jeśliby wpłynęło więcy 
pieniędzy niż potrzeba, to % takim razie będzie się starał komitet 
rozporządzić nadwyżką w sposób, najodpowiedniejszy znanemu spo- 
sobowi myślenia jenerała. 

— W Dublinie przyszło do nowych zajść z studentami w uro- 
czystość 6. Patryka. Uczniowie uderzyli z kamieniami na policyan- 
tów i powybijali mnóstwo okien. Wieczorem jednak uspokoił się 
rozruch. 

— W dalszym toku posiedzenia 7zóy wyższej z dnia 23. b. m. 
podniósł lord Brougham rozszerzoną powszechnie pogłoskę, ze rząd 
zamierza wysłać kilku oficerów do Afryki, aby do służby indyjskiej 
uformować dwa lub trzy pułki murzyńskie czyli innemi słowy, aby 
parę tysięcy murzynów zakupić do służby wojskowej. Lord Har- 
dinge ilord Derby upewniają jednomyślnie, że w całej tej pogłosce 
nie masz jednego słowa prawdy. 

Wniesiona w Izbie niższej do bilu przysięgi parlamentarnej 
poprawka panı Cogan domaga się wykreślenia słów: że żaden obcy 
władzca nie ma duchownego zwierzchnictwa w państwie, bo 
ustęp ten poniża w nienawistny sposób katolików. Minister spraw 
wewnętrznych sprzeciwia się temu żądaniu, bo nie zgadza się ani 
z duchem bilu ani z zasadą emancypacyi katolików. Lord John 
Russel utrzymuje, że słowa te zawierają jawną prawdę, be w dro- 
dze prawnej nie istnieje w samej rzecze żadne obce zwierzchnictwo 
duchowne w Anglii. Pan Gibson przeniósłby był invy sposób wyraże- 
nia się, lecz wniesiona poprawka zagraża całemu bilowi, nie należy 
ja też podnosić. P. J. D. Fitzgerald chciałby, aby przy tej samej 
sposobności wniesiono poprawkę także co do przysięgi katolickiej. 
Lord Palmerston mniema, że podobna poprawka nie przyniosłaby 
żadnej korzyści katolikom a zaszkodziłaby tylko bilowi. P. Wieram 
proponuje, aby w ubliżający katolikom ustęp włożyć słowa „w dro- 
dze prawnej“. Podobny acz niece odmienny dodatek doradza i 
Stewart. Nakoniee cofają jednak obadwaj swe wnioski. Po kilku 
innych jeszcze przemowach odrzucono poprawkę Cogana większo- 
ścią 345 przeciw 65 głosom. P. IVewdegate żąda, aby wykryślić 
ustęp bilu odnoszący się do żydów. Kraj trzymał się tysiac lat 
swych instytucyi chrześciańskich, powinien też wytrwać w nich stale. 
Żydzi pragną pozostać zawsze narodem oddzielnym, jak tego naj- 
nowsze ich nawet dowodzą pisma. Zwolennicy bilu grzeszą przeciw 
wolności, która bez chrześciaństwa nie da się ani pomyśleć. Pan 
Drummont popiera wniosek. FEmancypując żydów — mniema — 
należy kościół odłączyć od państwa. Pan Duncombe przemawiał 
przeciw wyborowi barona Motschilda nie dlatego, że jest żydem, 
lecz dlatego że należy do liwerantów rządowych. Walpole, mini- 
ster spraw wewnętrznych, oddaje wielkie pochwały religijnemu i 
społeczeńskiemu życiu żydów musi jednak jak dawniej sprzeciwiać 
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się bilowi. Głównym warunkiem wstąpienia do parlamentu jest 
chrześciaństwo. Mniema też, że wyborcy nie mają prawa nadawać 
mandat żydowi. Na wszelki wypadek tuszy mowca, nie zechce zgro- 
madzenie przeprowadzać emancypacyę żydów w drodze rezolucyi 
t. j wyłomem w samej konstytucyi, Pan Maguire oświadcza, że 
tak on sam jakoteż wszyscy katoliccy członkowie parlamentu przy- 
łoża się z wszelkich sił swoich do dzieła emancypacyi. P. oebuch 
popiera bil, przyznaje jednak, że doradzał żydom, aby składali przy- 
sięgę według dzisiejszej jej osnowy. Przy głosowaniu utrzymuje 
się bił większością głosów 29% przeciw 144, Trzeci odczyt bilu 
oznaczono na poniedziałek d. 12. kwietnia. 


Erancya. 
(Ustapienie p. Persigny. — Przyjmowanie marszałków. — Wiadomości bieżące. — Mary- 
narka francuska. — Posąg Napoleono 1. — Pobór majtków. — Spory nad rzeka 
ongo.) 


Paryż, 24, marca. Dalsze polityczne nastepności demisyi 
pana Persigny wykładają sobie w Paryżu w różny sposób. Najbliż- 
szą przyczyną ustąpienia francuskiego posła mienią trzecią depeszę 
hrabi Wałewskiego do gabinetu angielskiego, gdzie z wszelką sta- 
nowczością wytacza ponownie sprawę wychodźców. Zdaje się, że 
hrabia Persigny sprzyjające stale francusko-angielskiemu przymierzu, 
nie mógł się pogodzić z kierunkiem obecnej polityki zewnętrznej 
hrabi Walewskiego. W taki sposób wypłynęłaby demisya hrabi 
Persigny jedynie tylko z osobistego nieporozumienia z ministrem 
spraw zagranicznych. Według innego wykładu ma posada francu- 
skiego posła w Londynie pozostać tak długo w opróżnieniu, pokad 
nie uchylą się wszelkie nieporozumienia między obudwoma dwo- 
rami. Do wyjaśnienia politycznego widokręgu przyczynić się ma 
zresztą zanadto jeszcze odległa nadzieja, że przyjdzie do pojednania 
między państwami zachodniemi a Neapolem, tudzież że na żadanie 
Rosyi mają w drugiej połowie kwietnia zebrać się nowe konferen- 
cye w Paryżu. Głównem zadaniem nawrotnych konfercyi byłyby 
obrady nad reorganizacyą Księstw Naddunajskich i konwencyą co 
do uregulowania azyatyckich stosunków pogranicznych, 

— SMiecle podaje rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, 
jenerała Espinasse, do wszystkich prefektów, gdzie poleca im naju- 
silniej nie uchybić nigdy w powinnem uszanowaniu dla pięciu na- 
czelnych wodzów marszałkowskich. W każdej ich podróży mają 
merowie oczekiwać marszałków przed zamówionemi mieszkaniami 
z wszystkiemi swymi urzędnikami podwładnymi. Prefekci z resztą 
urzędników prefektury muszą w zupełnych uniformach składać swe 
uszanowanie marszałkom. 

— Od czasu wyprawy wojennej na fińska odnogę i czarne mo- 
rze zwróciła cesarska Francya szczególniejsza troskliwość na swą 
marynarkę, nie szczędząc sztuki, trudu, czasu i pieniędzy, aby utwo- 
rzyć flotę wojenną, jakiej dotychczas nie miała Francya. Niedawno 
utrzymywały nawet dzienniki francuskie, że majtkowie francuscy są 
pierwszymi marynarzami świata. Po reorganizacyi rady admirali- 
cyi, nakazanej dekretem cesarskim w Monitorze z d. 20. marca, 
postąpią dalsze zbrojenia morskie z większym jeszcze naciskiem. 
Rada admiralicyjna pod przewodnictwem ministra marynarki składać 
się będzie z 5 oficerów morskich w randze jenerała, jednego jene- 
ralnego inspektora z inżynieryi morskiej, jednego jenerałnego komi- 
sarza marynarki, jednego kapitana okrętowego w charaktarze se- 
kretarza i dwóch kapitanów okrętowych jako doradźców. Według 
artykułu 11 uchwały cesarskiej będzie rada admiralicyi wydawać 
swe zdanie o wszystkich ogólnych środkach w marynarce, tudzież 
w razach potrzeby w szczególnych kwestyach z obrębu marynarki 
kolonii. Każdy projekt ustawy i kazda uchwała z dziedziny mary- 
narki musi być przedłożona radzie admiralicyi, która wydawać bę- 
dzie także coroczne listy awansów. 

— W zeszłą sobotę przywieziono do Cherbourga z Flaman- 
ville jedną z tych brył granitowych, które mają służyć za postawę 
posągu Napoleona l. Przywieziona bryła waży 18 do 14.000 kilogr. 
Mer cherburski miał przy tej sposobności przymowę do robotników. 

— Pobór majtków bedzie w tym roku o wiele liczniejszy niż 
zazwyczaj. Rekrutacya rozpocznie się dopiero w kwietniu. 

— U wybrzeży afrykańskich powstał spór między władzami 
portugalskiemi w Congo i francuskimi kapitanami okrętowymi, któ- 
rzy przybyli tam po wolnych robotników murzyńskich. Gdy okręta 
francuskio wpłynęły na rzekę Congo, oświadczył im gubernator z San 
Paolo do Loanda, że nie pozwoli na wywóz murzynów, bo okolice 
te aż do ° 12' południowej szerokości należą do korony portugal- 
skiej. W zeszłym stoleciu wybuchła była z powodu tych obszarów 
ziemi wojna między Francya a Portugalia. Wtedy stanęła za po- 
średnictwem Hiszpanii ugoda z r. 1716. Obecnie wywoła sprawa 
ta układy dyplomatyczne, skończy się jednak prawdopodobnie w krót- 
kim czasie i w sposób polubowny. 


Holandya. 


(Zmiana ministeryum.) 

Dnia 17. b. m, usunięto dymisyonowane holenderskie ministe- 
ryum, nowi ministrowie złożyli przysięgę Królowi, a dnia 18. b. m. 
odbyło się pierwsze posiedzenie ministeryum państwa. Pan Poll, 
prezydujący w radzie państwa, został mianowany ministrem państwa. 
Drugiej izbie jeneralnych państw mają przedłożyć w ogóle 28 pro- 
jektów ustawy i trzy wnioski, na pierwszem zatem posiedzeniu bę- 
dzie nowy gabinet spowodowany zająć się najważniejszemi sprawami 
kraju i kolonii, 


Włochy. 


(Wyrok na spiskowych w Genuy. — Mianowanie kardynałów. — Zarzad domów kar- 
nych w Neapolu.) 


Genua, 20. marca. Co do sprawców i spolników zamachu 
genueńskiego z d. 29. czerwca 1857 zapadł następujący wyrok sądu 
przysięgłych: Z 57 obwinionych otrzymało wolność 29, 27 popadło 
karze dożywotniego ciężkiego więzienia w kajdanach, 9 skazano na 
lat 20, 1 na lat 18, 7 na lat 12, 10 na lat 10 więzienia. Do rzędu 
tych ostatnich potępionych należy dyrektor dziennika Ttalia e po- 
polo, p. Savi. Jeden z dalszych obwinionych uległ karze siedmio- 
letniego więzienia, 6 zaś, między którymi i Mazziniego, skazano na 
śmierć zaocznie. 

EEzym , 15g0 marca. Na dzisiejszem, w Watykanie odbytem 
tajnem konsistorynm mianował Ojciec święty kardynałami Ś, r, ko- 
ścioła następujących dygnitarzy : 

Monsignora Cirillo da Alameda y Brea, arcybiskupa w Toledo. 

Msr. Antonio Benedetto Antonnucci, biskupa Ankony i Umany. 

Msr. Emanuela Taracon, Arcybiska Sevilli. 

Msr. Enrico Orfei, biskupa Ciseny. 

Msr. Feretti, papieskiego ministra handlu i rolnictwa, przemy- 
słu i sztuk pięknych. 

Msr. Pietro de Silvestri, dziekana rzymskiej roty z Rovrigo , 
urodzonego 13. lutego 1808 roku. 

Msr. Mertel, papieskiego ministra spraw wewnętrznych. 

Jego Swiątobliwość zaproponował potem następujące kościoły: 

Patryarchalny kościoł w Wenecyi dla Msr. Ramazotti, dawniej 
biskupa w Pawii. 

Katedralny kościoł w Versailles dla Msr. Mabile dawniej bi- 
skupa w Saint Cloude. 

Katedralny kościół cefalski w Sycylii przewielebnemu Dr. Rug- 
gero Blundo księdzu w Palermo etc. 

Katedralny kościół w Caltagirone w Sycylii przew, Dr. Luigi 
Nofoli, księdzu w Patti etc. 

Katedrałny kościół w Sainte Cloude we Francyi przew. Dr. 
Fillion księdzu Lavalskiej dyecezyi ete. 

Nakoniec przedłożone Ojcu świętemu prośbę o udzielenie św. 
paliusza patryarchalnemu kościołowi w Wenecyi. 

Nowo mianowani kardynali przyjęli już gratulacyę kardynal- 
skiego kolegium, dyplomatycznego ciała etc. etc. Jego Eminencya 
kardynał de Silvestri przyjmował w hotelu austryackiego poselstwa. 

— Królewsko-neapolitańskim dekretem z dnia 23go z. m. po- 
rucza się O. O. Jezuitom religijny, moralny i artystyczny zarząd 
w karnych domach prowincyi Neapolu. 


Szwecja. 


(Zmiany w ministergum. — Misya katolicka na fslandye. — Wiadomości bieżace.) 

Oczekiwaną w Sztokholmie zmianę ministrów ogłaszają obe- 
cnie urzędownie. Baron Eliasz Lagerheim minister państwa podał 
się do dymisyi, a Jego Mość Król szwedzki przyjął to zrzeczenie i 
mianował na jego miejsce obecnego nadzwyczajnego posła i pełno- 
mocnego ministra przy ces. francuskim dworze, barona Krzysztofa Rut- 
ger Ludwika Manderstróm ministrem spraw zewnętrznych. Aż do 
przybycia p. Manderstróm pełni funkcye szefa spraw zewnętrznych, 
minister wojny A. F. N. Gyldenstolpe. 

Chrystyania, 17. marca. Norwegski biskup Arup stara się 
o francuski medal ś. Heleny. Służył pod Napoleonem I. w charak- 
terze sekretarza na jednej z duńskich łodzi wojennych, które wów- 
czas były przydane do francuskiej floty, — Z końcem 1855 roku 
liczono w królestwie Norwegii 2759 ślepych, 7071 obłąkanych, i 
1242 głuchoniemych. — Prefekt przy katolickiej misyi w Alten p. 
Etienne, znajduje się obecnie w podróży do Danii. Z Duńskiej sto- 
licy zamyśla odpłynąć do islandyi, aby przekonać się na miejscu, 
czyli na tej wyspie nie możnaby znaleść korzystnego miejsca na 


misyę. 
Rosya. 
(Profesor Sękowski |. -- Wiadomości z Czeczni.) 

Petersburg, 18. marca. Profesor Senkowski, dawniej do- 
cent języka arabskieg'o przy uniwersytecie petersburskim , umarł 
po krótkiej słabości. W ostatnich latach pisywał on pod przybra- 
nem nazwiskiem: „Baron Brambeusz* owe sławne, dowcipne arty- 
kuły w dzienniku „Syn ojczyzny” przeciw przedajności. 

— Gazela warszawska podaje następujący urzędowy raport 
z kaukazkiej widowni boju: 

nZdobyliśmy nareście wąawoz arguński, który atakowaliśmy 
poprzednio niejednokrotnie, lecz bezskutecznie, przelewając wiele 
krwi. Jeuerał-lejtnant Jewdokimów , dowodzący wojskami lewego 
skrzydła linii kaukazkiej, donosi, 1% zdobył wstępnym bojem ten 
wąwóz i zajął w nim stanowczo pozycyę, przyczem poniósł nader 
małą stratę. 

Wąwóz arguński należy do najważniejszych dróg wiodących 
przez łańcuch czarnych gór, za którym ciagnie się obszerna płasz- 
czyzna gór andyjskich, bardzo żyzna i dogodna do osiedlenia się. 
Przez zdobycie tego wąwozu otworzyliśmy sobie drogę dogodną do 
płaszczyzny pomienionej, przerwaliśmy linie obronną nieprzyjaciela 
w czarnych górach i postawiliśmy się w możności zajęcia całej pła- 
Szczyzny, obejścia z tyłu innych dróg wiodących przez te góry 
wąwozami uformowanemi strumieniami płynącemi z prawej strony 
do rzeki Sunży, zabezpieczenia od nieprzyjaciela płaszczyzny Cze- 
czni przez przecięcie mu wszystkich dróg dogodnych do wtargnię- 


287 


cia, i wreście wyparcia go za łańcuh gór andyjskich, w głąb gór 
dagestańskich. | 

Rzeka Argun przerzynając góry czarne nie opodal od poste- 
runku wozdwiżeńskiego , formuje ciasny wąwóz , którego ściany po- 
krywa gesty las, Rzeka ta płynie na przestrzeni dwóch wiorst głę- 
boka rozpadliną, mającą boki prostopadłe i wysokie na 10 do 15 
sażni. Jedyna droga kołowa wiodąca przez wąwóz w góry, ciągnie 
się od twierdzy wozdwiżeńskiej w górę lewego brzegu rzeki, a 
koło samej rozpadliny idzie nad samą przepaścią, w odległości tylko 
strzału z pistoletu od prawego brzegu; w punkcie najwyższym, 
drogę przecina wąwóz głęboki. Miejscowość tę prawie niedostępną 
od natury, Szamil wzmocnił w ostatnich czasach środkami stuez- 
nemi. Przeciąwszy wysokiemi zawałami drogę przed wąwozem ją 
przerzynająacym, gorale urządzili nad nim, na urwistych bokach 
wzgórz lewego brzegu rzeki, szereg potrójny zawałów z grubych 
kloców , znieśli przeprawę przez wąwóz , i urządzili na przeciwle- 
głym jego brzegu w poprzek drog! dwie zasieki. Na prawym brzegu 
Arguni, równolegle z drogą „wzdłuż urwistego brzegu , urządzone 
były zawały, z za których górale mogli ostrzeliwać drogę z pisto- 
letów, a prostopadle do tych zawałów ciągnęły się inne, od szczytu 
góry do przepaści, z szeroką i głęboka fosą na przedzie, 

Widzac swą słabość, Szamil strzegł pilnie w końcu 1857 r. 
wąwozu arguńskiego i ufortyfikowawszy 60, trzymał tam stale zna- 
czne siły dla obrony tej drogi. A 

Dla zapewnienia naszym działaniom powodzenia , należało od- 
ciągnąć siły nieprzyjaciela w inną stronę. W tym celu jenerał- 
lejtnant Jewdokimów rozpuścił wieść , jakoby zamierzał wkroczyć 
do Czeczni w kierunku aułu Autury, dla wzniesienia tam poste- 
runku. Wieść ta doszła w głąb gór, i na początku stycznia od- 
działy Andyjców, Czarbiłojewców i Iczkierynców, opuściwszy wąwóz 
arguński, posunęły się ku Bass i Churchułu; na brzegach zaś Arguni 
pozostał tylko naib Szatojewski Batoka z Szatojewcami i miesz- 
kańcami małej Czeczni, których siła, licząc w to mieszkańców miej- 
scowych, wynosiła około 2.000 ludzi. Ażeby tem bardziej wpro- 
wadzić w błąd nieprzyjacisia , jenerał-lejtnant rozkazał przewieżć 
część furażu z posterunku wozdwiżeńskiego do Śzali, oraz nająć 
podwody dla przewiezienia drzewa budulcowego dorAnturów, iskon- 
centrował 15 stycznia większą część wójsk i wszystkie tabory na 
prawym brzegu Arguni, koło Berdykelu. Ze wszystkich tych roz- 
porządzeń można było wnosić, iż wojska nasze zamierzały rzeczy- 
wiście wkroczyć na płaszczyznę wielkiej Czeczni. i i 

Zwiódłszy w ten sposób nieprzyjaciela, dowodzący wojskami 
lewego skrzydła, skierował 15. stycznia o 9tej z wieczora, wojska 
ku wąwozowi arguńskiemu. Jenerał-major Kemfert, z ciu batalio- 
nami piechoty i Śmiu działami, stanowiacemi lewą kolumnę, udał się 
prawym brzegiem Argunii. 16go stycznia o %. godzinie z rana, wy- 
maszerowała z posterunku wozdwiżeńskiego prawa kolumna, dowo- 
dzona przez jenerał-majora Miszczenko, i złożona z trzech batalio- 
nów koryńskich, dwóch secin kozaków i 6 dział. 0 10 zwieczora 
posunęły się rezerwy obu kolumn, mianowicie zBerdykelu, rezerwy 
lewej kolumny , pod wodzą jenerał-majora Rudanowskiego, złożone 
z pieciu batalionów pułku tengińskiego, wileńskiego i białostockiego, 
20go batolionu strzelców celnych, 4 dział i 2 secin kozaków, a 
z twierdzy Grożnej rezerwy prawej kolumny, dowodzone przez pod- 
pułkownika Timmenmara i złożone z 2%, batalionów pułku apsze- 
rońskiego, strzelców i saperów, oraz dwóch dział. Za rezerwami 
prawej kolumny szły rezerwy jazdy, dowodzone przez pułkownika 
Mussy-Kunduchowa i złożone z %4 szwadronów dragonów, 6 secin 
kozaków, 4 i pół seciny milicyi i 4 dział konnych. Wojska kolumny 
jenerał-majora Kemferta, posuwając się po kolana w Śniegu, stanęły 
o piątej zrana na jednej wysokości z Wozdwiżeńskiem , i nie za- 
trzymując się, szły dalej ku wąwozowi. Wszystkie tabory oddziału 
wyruszyły także dnia poprzedniego w nocy pod nałeżytą zasłoną, i 
skierowały się ku posterunkowi wozdwiżeńskiemu. 

O 9tej z rana, przy zbliżaniu się części przodowej prawej ko- 
lumny do wejścia wąwozu, słyszeć się dały pierwsze wystrzały sy- 
gnałowe nieprzyjaciela, poczem zawały lewego i prawego brzegu 
Arguni okryte zostały przez tłumy gorali. Tymczasem łewa ko- 
lumna, idąc po bezdrożu, przez lasy i wielki śnieg, pozostała była 
złyłu. Po zrekognoskowaniu miejscowości i pozycyi nieprzyjaciela, 
jenerał-lejtnant Jewdokimów przekonał się, że nawet przy pomocy 
lewej kolumny, zdobycie z frontu zawałów lewego brzegu Arguni 


kosztowałoby nas wiele krwi.“ (D. n.) 
Grecya. 
(Projekt nowego Koryntu. — Poskromienie rozbojów.) 


Ateny, 19go marca. Komisya wyprawiona za wyszukaniem 
stosownego wybrzeża na odbudowanie Koryntu, skończyła swe prace 
i powróciła przed kilka dniami. Przedłożony ministrowi spraw wew- 
nętrznych w tej mierze projekt nie dogadza Żżyczeniu Koryutyan , 
gdyż włościanie i właściciele dóbr mając na względzie nie przy- 
szłość lecz teraźniejszość, żądają tylko spiesznego odbudowania do- 
mow, jeśli nie na tem samem miejscu, przynajmniej w pobliżu pól 
i winnic, gdzie stały i niekoniecznie nad morzem, byle nie daleko 
gdzie potąd stały, — Komisarze rządowi zdaje się, nie mieli względu 
na to żądanie, Sławny niegdyś wojenny port starego Koryntu, 
„Lecho“, jest całkiem zamulony i tworzy nieprzejrzane moczary, 
podobnie jak inne nad wybrzeżem przestrzenie, —  Komisya zatem 
obrała miejsce, tak zwane „Skina* między Lecho i Lutra, które się 
stręczy z wielkiemi dogodnościami, osobliwie że ma dobry grunt 
pod kotwicę i szeroki port zasłoniony wystająca kosą na 150 me- 


trów od nacierających bałwanów morskich, Komisya wspomina 
w sprawozdaniu także o zaprojektowanem przebiciu istmu, okazując 
jak ten kanał mógłby zachodzić w nowe miasto, a tem samem , że 
jeden projekt drugi popiera. Uchwała rządu jeszcze niewiadoma, 
obawiaćby się tylko, by ta sprawa nie poszła w odwłokę. — Wła- 
dze pograniczne rozbiły wałęsającą sie po grecko-tureckiej granicy 
bandę zbójecką a częścią ujęły i do Lamii odstawiły. Wkrótce wy- 
tępią się wszelkie zbójeckie bandy w Grecyi i co jeszcze przed 
kilkoma laty niepodobieństwem się zdawało , na co , jak mniemano, 
że będzie potrzeba kilkudziesięciu lat, nowej jeneracyi, ucywilizo- 
wanego sasiada, innych granie, gościńców, kolei żelaznych i Bóg 
wie czego, to się powiodło w krótkim czasie, jedynie za sprężysta 
wolą rządu i przy życzliwej pomocy ludu. Tylko kto z własnego 
przekonania zna wszystkie trudności, jakie się temu olbrzymiemu 
dziełu stawiły oporem, ten oceni należycie to, co teraz w Grecyi 
dokazano, i przyzna greckiemu rządowi istotną zasługę. Spodzie- 
wamy się, że dokażą tego samego także w stolicy, gdzie bezpie- 
czeństwo własności ciągle jest niepewne. 


Turcya. 
(Doniesienia z Czernogóry i z Egiptu.) 

iśonsiantynopol, 13. marca, O walce na jeziorze Sku- 
tari między turecką barką, a trzema czarnogórskiemi łodziami do- 
noszą bliższe szczegóły: Dnia 2 marca otrzymali Czarnogórcy wia- 
domość, że dwie tureckie barki z amunicyą i żywnością udały się 
z Skutar na wyspę Lesandro położoną w pobliżu czarnogórskiego 
obwodu. Natychmiast wsiadło 50 Czarnogórców do trzech łodzi, i 
popłynęli ku wyspie, chcąc napaść i zabrać pomienione łodzie. Zbli- 
żywszy się jednak do wyspy, postrzegli, że Turcy wylądowali, cof- 
nęli się zatem w mała zatokę wyspy. aby ich niepostrzeżono. Po- 
tem wsiadło trzech Czarnogórców na małą łódkę i posunęłi się 
w kierunku do tureckich okrętów. Zbliżywszy się do tureckich 
bark, dali ognia na Tarków, do 30 Turków rzuciło się natychmiast 
do największej barki z amuvicyą, i poczeli ścigać czarnogórską 
łódke uchodzącą ku Wirowi, Nato wyruszyli Czarnogórcy z swego 
ukrycia i trzema łodziami zaskoczyli turecką barkę podstępnie od- 
daloną od lądu. Miasto pogoni byli więc Turcy zmuszeni myśleć o 
własnej obronie. Po jednogodzinnej walce ulegli Turcy; 20 Turkom 
odcięto głowy, 10 zaś pochłonęły bałwany. Czarnogórecy liczyli 
7 zabitych i 14 ciężko rannych. Na okręcie znaleźli Czarnogórcy 
dwadzieścia funtów prochu, wiele kul i trzy haubice. Naczelnikiem 
tej wyprawy był Jako Kusowac, morderca Szczepana Zuzy w Kon- 
stantynopolu. 

Na notę rosyjskiego posła p. Buteniewa, w której nocie żą- 
dano, aby czarnogórską kwestyę rozstrzygnąć odstąpieniem Czarno- 
górze pewnego okręgu, dała Porta odmowną odpowiedź. 

— Z Alexandryi donoszą pod d. 12. marca, że wieekról za- 
mierzał ustanowić osobny sąd względem załatwienia sporu między 
krajowcami a Europejczykami. 


Azya. 
(Telegramy z indyi i z Chin. — Nana Sahib.) 

Według zamorskiej poczty nadesłanej do Tryestu, upada co 
raz jawniej powstanie w centralnych Indyach, a komunikacya mię- 
dzy Bombajem a Kalkutą jest zupełnie przywrócona. Dnia 10. lu- 
tego powieszono Radzę z Amibury. Dnia 9. wybuchł w więzieniu 
w Benares bunt, przyczem 9 więźniów utraciło Życie. Poźniej po- 
wieszono trzynastu. Z procesu wytoczonego Królowi Delhów oka- 
zuje się, jak słychać niewątpliwie, że wybuch w Mirucie w maju 
był zupełnie niespodziewany, pomimo że angielskiemu gubernatorowi 
północno-zachodnich prowincyi znane już były w marcu 1857 roku 
buntownicze korespondencye Króla z Szachem Persyi Wyrok wy- 
gnania na Andamany jest straszniejszym dła Hindów jak wyrok 
śmierci, gdyż wyspy te zamieszkują zupełnie dzicy mieszkańcy, 
straszni nawet dla wygnańców. Dziennik Bombaj Gazette donosi, 
że twierdze w Delhach zburzone zupełnie, a Agra przestała już być 
stolicą północno-zachodnich prowincyi. Archiwa z tego miasta zo- 
staną przewiezione do Alahabadu. 

Wiadomości z Hongkongu sięgają po dzień 29. stycznia: Ad- 
mirałowie Seymour i Rigault de Genouilly ogłosili proklamacyą, że 
blokada portu i rzeki Kanton ma być zniesiona od dnia 10. lutego, 
i że od tego dnia zostanie miasto >» rail otwarte. Zawsze 
jednak, dopóki angielsko-francuskie Jojska zostają w mieście, bę- 
dzie miasto pod wojennym sądem. Prócz tego urządzono w mie- 
ście wojskowa policyę w 5 stacyach na rozmaitych miejscach mia- 
sta, oraz chiński korpus konstanblów pod rozkazami krajowych 
władz. W mieście panuje ruch, sklepy otwarto i zaufanie wróciło. 
Między wielkiemi zapasami broni, znaleziono kilka tysięcy muszkie- 
tów amerykańskiej konstrukcyi, Resztki fortyfikacyjnych murów po 
za miastem wysadzono w powietrze. Dla przytłumienia korsarstwa 
na rzece, uzbroił admirał Seymour małą eskadrę, poczęści z osadą 
Chińczyków pod wodzą Mandaryna. Uwięziony Yeh znajduje się 
jeszcze na pokładzie „Inflixible.* 

W Makao zbuntowała się załoga z powodu małej w uniformie 
zmiany, którą przepisał tamtejszy gubernator. 

— Korespondent dziennika Times donosi z Bombaju pod 
dniem 24. lutego, że Nena Sahib znajduje się według doniesień kra- 
jowców w Audzie, gdzie wałęsa się w stanie najgłębszej bojaźni i 
rozpaczy. Z wyjątkiem kilku Mahrattów z nieregularnej piechoty, 
opuścili go prawie wszyscy sprzymierzeńcy, albo otrzymali od niego 
dymisyę; przeciąga kraj wszerz i wzdłuż z takim pospiechem iniecierpli- 


288 


wością, że można zastosować do niego indyjskie przysłowie „jada 
obiad na jednem miejscu, a na drugiem umywa ręce.* Ciągła zmiana 
pobytu i odzienia sądzi odwrócić od siebie oczekiwana niewolę, i 
stara się ujść przed nieprzyjacielem, przeciw któremu zgrzeszył za 
ciężko, aby mógł spodziewac się przebaczenia. 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Londyn, 27. marca. Na dzisiejszem nocnem posiedzeniu 
izby niższej wniósł D'lsraeli nowy bil indyjski. Podług niego ma 
zastąpić kompanię jeden minister, jeden wice-prezydent i 18 radców, 
z których 9 obiera korona, 4 indyjscy właściciele gruntów, 5 wy- 
borce parlamentu w Londynie, Liwerpolu, Manchestrze, Glasgo- 
wie i Belfaście; ci radcy nie maja prawa wetowania, i muszą znać 
Indye. Czas urzędowania na 6 lat, patronat jak dotąd. Większa 
część członków zastrzegła sobie sąd na poźniej. Izba odroczyła się. 

W stanie poselstwa zagranicznego zajdą następujące zmiany: 
Laftus w Berlinie przejdzie na posadę ambasadora do Wićdnia; 
Crampton z Hanoweru do Petersburga; Buchanan z Kopenhagi do 
Madrytu; Elliot z Wićdnia do Kopenhagi; Howard z Paryża do Flo- 
rencyi, a lord Chelsea obejmie urząd sekretarza ambasady w Paryżu. 

Turyn, 24. marca. Na wczorajszem posiedzeniu izby depu- 
towanych interpelował Buffo względem okrętu „Cagliari“. Minister 
odpowiedział, że układy toczą się, że na ostatnią notę nie nadeszła 
jeszcze odpowiedź, i przyrzekł przedłożyć odnośne dokumenta. Va- 
lerio przedłożył sprawozdanie o ustawie druku. 

Ateny, 21. marca. Także i senat grecki potwierdził jedno- 
głośnie mianowanie barona Sina ambasadorem przy dworach w Wić- 
dniu, Berlinie i Mnichowie. Postanowienie królewskie miało być 


ogłoszone w przeciągu tygodnia, 


Wiadomości handlowe. 


(Targ Ołomuniecki na woły.) 

Ołomuniee, 17. marca. Na dzisiejszy targ przypędzili 
kupcy krajowi z Galicyi i z Węgier 81 sztuk bydła, a mianowicie 
Mendel Kukuk z Bochni 20, Filip Freiberger z Dąbrowy 18, Jakób 
Schindler z Baligrodu 10, a w mniejszych partyach 33 sztuk, i ze 
wszystkiego pozostało tylko 8 sztuk niesprzedanych. 

Ceny podniosły się znacznie w porównaniu z przeszłym tygo- 
dniem, tak, że cetnar mięsa obliczono na 48!/, złr. w. w. 

Najwyższa cena za parę wołów wagi 780 4 mięsa i 120 © 
łoju wynosiła 450 złr. w. W.; najniższa na 580 © mięsa i 40 Ø 
łoju 302 złr. w. w. Cena przeciętna z 52 sprzedaży wypadła na 
692 Æ mięsa i 65 Æ łoju 355 złr. w. w. 
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Kurs lwowski. 


detto 2%/4% 40%— 408, detto 1%, 16% — 16%,. Oblig. Glogn. z wypłata 5% 
9%. — — Detto QOedenburgs. z wypiatą 5% 97 — — —. Detto Peszt. 47 
96 — —. Detto Medyol. 4, 95 — —, —  Obligacye indemn. niższ. austr, 
5% 89—891,, detto węgier. 791, —- 797. detto galic. i siedmiogr. 78%, - 784/,, 
detto innych krajów koron. 84 — 85 Oblig. bank. 2' ,% 63 — 63%4. — Po- 
żyezka loter. z r. 1834 318 — 319. Detto z roku 1839 129—129%, Detto 
z r. 1854 107%,—107%,. Renty Come 151/—15%,, 

Galic. list. zastawne 4%, 78—79. Półn. Oblig. Prior. 5%, 861/, —-86*%,. — 
Glognickie 5% 80%,—80*, Obligacye Dun. żegl. par. 5% 861, — 87. Oblig. 
Lloydy (w srebrze) 5% 88 — 89. 3% Prior. obl. tow. rząd. kolei żelazn. po 
500 frank. za szt. 111 — 112. Akeyi bank. narodowego 976 — 977. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 2463, — 247. Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
1173/, — 118. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. — — —. Detto 
półn. kolei 187%, — . Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 3011/,—201!. 
Detto kolei ces. Eliz. po 200 złr. z wpłata 30% 1004-1005. Detto Połud.- 
półnoen. niem. komunikacyjnej kol. żel. 921, — 924, Detto cisańskiej kolei 
żel. 100%/5 — 109/,. Detto Lomb.-wen. kol. żel. 2511 —- 252, Detto Cesarza 
Frane Józ. wschod. kol. żel. 19144 — 192. Detto losy tryest. 106%, —107. 
Detto tow. żegl. parowej 545 - 547. Detto 13. wydania 100%, — 100%. Detto 
Lloyda 390 — 392. Peszt. mostu łańcuch. 59 — 60. Akcye młyna parowego 
wiéd. 67 — 68. Detto Pressb.-Tyrnawskiej 1. wydania 19 —- 20. Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złe. 4914—7934. Windischgritza losy 
251/,—253,. — Waldsteina losy 26*4—27. Kegłevicha losy 161,—1614. Ks, 
Salma losy waż a — St. Genois 37%4—38. Palffego losy 371/4—35%,. Cla- 
rego 394/,—391 i 

Amsterdam 2 m. 87%, l. Augsburg Uso 1057. Bukareszt 31 T. 266. — 
Konstantynopol 31 T. —. Frankfurt 3 m. 105'⁄4 1. Hamburg 2 m. 
Liwurna 2 m. 105, Londyn 3 m. 10 — 17. Medyolan 2 m. 


zajęli 


— — 


105. — Paryż 2 m. 123%,.  Cesarskich ważnych dukatów agio 73 — *,,. 
Napoleons'dor 8 13 — 14. — Angielskie Sover. 10 17 — 18 —, imperyał 
Ros. 8 26 — 26. Srebro —. 
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Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 29. marca, 

Oblig. długu państwa 5% 815% ; losowane ohligacye 5%, —; obligacye 
długu państwa 44 % JG + =; 3% —; 24% —; pożyczka loteri. 
Zr. 1834 —; zr. 1839 128; zr. 1854 107; poź. nar. zr.1854 84. Ob. 
banku —. Akcye bankowe 976. — Akcye zakłada kredytowego 2461, Akcye 
kolei półn. po 1000 złr. —e Austr.-frane. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w ratach —; detto z pełną wpłata —; kolej żelazna lomb .-wene- 
cka —. Akcye kolei nadciskiej —. Kolej eesarzowy Elżbiety 201%,,. Kolej 


| połud. półn. komunikacyjna 184!⁄. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 


—. _  Akcye żegl. parowej Lloyda po500 złr. —.  Akcye niższo-austr. To- 
warzystwa eskompłowego po500 złr 690. Galic. listy zast. 4%, —. Oblig. 


indemn. niż.-austr. —; detto innych krajów koron. —; 
detto węgierskie Amsterdam —, Augshurg 106 1. 
Konstantynopol 470. Frankfurt 1051. Hamburg 781. Lipsk —. 
Londyn 10 — 17. Medyolan 1047/,. Marsylia 123. Paryż 123:,. 
ces. 73. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29. marca. 

Hotel angielski: PP. Cieński Lud., z Okna. — Dr. Janocha Antoni, ze 
Strylczy. — "Dorosiewicz Michał, z Połtwy. — Br. Doliniański Wine., z Wić- 
dnia. —- Jaworski Apol., z Ordowa. 

Hotel europejski: P. Dworski Alex., adwokat kraj., z Przemyśla. 

Hotel Kuhna: Tergonde Rom., z Łodziny. 

Hotel Śliwińskiego: P. Zadurowicz Łaz., z Jakubówki. 

Hotel rosyjski: PP. Hr. Wodzicki Kaz., z Olejowa. — Truskolawski 


detto galicyj. 285/4- 
Bukareszt 2651. — 
Liwurna —. 

Agio duk. 
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Rubel srebrny rosyjski. . . . . F = 1 351, 1 36%, | do Wiódnia. — Gotleb Kwir., do Dołhomościsk, — Niezabitowski Kaz., do Płu- 
Talar pruski . >». Ta S +. NA A 1 321, 1 34 howa. — Białobrzyski Stan., do Dziedziłowa. — Wiśniewski Ilenr., do Do- 
Polski kurant i pięciozłotówka « +: + nos 1 10 1 11 brzan. — Guzkowski Marc., do Wyhadowa. » a Ba. 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr CZ 79 15 79 45 = = = z 
Galicyjskie obligacye a PENTE mol © Ę a e Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
5% Pożyczka narodowa . . . « - 83 1 3 2 DuidRZZSGAAR MARCA, 
Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. Barometr a 
y 8 y JOBY w mierze Stopien gan Po-! Kierunek i siła Stan 
Dnia 29. marca. zir. | kr. Pora DARSaGRro- gł ky > ae Aosteri 
= (ak w: u wigo- WL 
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10.god.wiecz.| 326.60 | == %.8% 92.4 5 mier, » 
Kurs giełdy wićdeńskiej. Wysokość śniegu 6.6. 
Dnia 27. marca o pierwszej godzinie po południu. z f sA J opod 
Pożyczka narodowa 5% 837,—83%,,. Pożyczka z r. 1851 S.B. 5% 97— | 7: Bod. zrana) 338.2 | 47, | 86.7 | zacnoćni mier. | popoca 
wa 5 88/ą 16 : atu ko | 2.god. popoł.| 329.3 |— 0.89 78.2 , » U 
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Dnia 25. b. m. o 1. godzinie po północy w rynku pod nr. d. 237 o ma- 
ło nie padło pięć osób, a między temi położnica z nowo narodzonem dziecię- 
ciem ofiarą czadu z węgli. Właścicielka mieszkania A. H. gotowała dla poło- 
żnicy i dziecka potrzebną wodą nad miską napełnioną węglami. Po ugotowaniu 
wody zapomniane zagasić węgle. Szczęściem akuszerka M. P., jeszcze cokol- 
wiek przytomna wołała o pomoc; i przypadkiem trzech mężczyzn nieznajomych 
i jeden c. k. żołnierz policyjny przybyli, i po dłuższych usiłowaniach powiodło 
się przywrócić wszystkich do przytomności. 


— W Krakowie skradziono temi dniami trzy banknoty po tysiąc zł. reń- | 


skich. W. L., który należał do tej kradzieży, został schwytany we Lwowie 
z znaczną częścią gotówki; oddano go natychmiast przynależnej władzy są- 
dowej. 
— Temi dniami przyaresztowano i oddano pod sąd czierech ludzi podej- 
rzanych o kradzież klejnotów i pieniędzy w kwocie 1456 złr., którą kradzież 
popełniono w 1856 roka na p F. P. w budynku stauropigialnego zakładu. 


Główny Redaktor FZ. Szrzeniawa Sariyni. 


KRONIKA. 


— Równocześnie przyaresztowano sługę J. S, za kilkakrotnie popełniona 
kradzież. 

— Tytułen Świątecznego dla Ubogich w Rawie otrzymał urząd 
powiatowy darem kwotę 133 złr. 20 KV. z rąk dziedzica Rawy W. Józefa Ja- 
błonowskiego, która to suma stosownie do życzenia szanownego dawcy niczwło- 
cznie d. 19. b. m. pomiędzy Ubogich miejscowych w obecności przełożonych 
gminy rozdzieloną została. 

— Podług nadesłanych doniesień z Radymna i z Zaleszczyk pu- 
ściły już także lody, a mianowicie na Sanie dnia 25go b. m. o 4tej godzinie 


| zrana, a na Dniestrze dnia 24. b. m. nad wieczorem. Kry oddzielają się zwol- 


na nie wyrządzając żadnej szkody, tylko u mostu pod Radymnem zniszczyły 
jedną z dawnych kobylnie i porwały się łańcuchy u dwóch łuków. Ale komu- 
nikacya nie jest przerwana. 


Z c. k. galic, drukarni rządowej. 


